                     Moje hasło:                                                                                               Lipiec 2006 r.

                                          „ Źle głosujesz – to głodujesz”.
 PROGRAM DLA ŁODZI
  Kandydata na Prezydenta z ramienia Unii Polityki Realnej
   W moim działaniu będę się kierował programem Unii Polityki Realnej i ideą zawartą w trzech słowach:

                                                wolność, własność, sprawiedliwość.

   Będę zmierzał do poszerzenia zakresu wolności i usuwał szykany zastawiane przez biurokrację.

   Miasto jest bogate bogactwem swoich mieszkańców, a więc celem władz powinno być tworzenie dla 

   jego mieszkańców dogodnych i równych warunków swobodnego działania i rozwoju, a publiczne

   pieniądze powinny być sprawiedliwie wydawane dla dobra całej społeczności lokalnej.

1.Bezpieczeństwo – dla poprawy bezpieczeństwa w mieście zlikwiduję Straż Miejską – śmieszną,

    żałosną, niepotrzebną, ale za to kosztowną formacyjkę paramilitarną.

   Zaoszczędzone pieniądze pójdą na stworzenie dodatkowych pieszych patroli policyjnych, tym razem

   bez notesików i długopisików, a z pałami i kajdankami.

   Przywrócę instytucję dzielnicowego. Takiego miejscowego szeryfa, lubianego i szanowanego, 

   ale budzącego respekt – przebywającego tylko w terenie, a nie praktycznie cały czas w biurze.

2.Odbudowa klasy średniej – tylko w ten sposób można obniżyć bezrobocie.

   Będę wydawał od ręki koncesje za minimalną opłatą.

   Zmniejszę, a gdzie się da zlikwiduję podatki i opłaty lokalne.

   Dzierżawę wieczystą zamienię na własność prywatną po kosztach przeprowadzenia – tam gdzie 

   to możliwe.

   Patriotyzm wynika z chęci obrony swojej własności i Rodziny.

3.Chciałbym, aby każdy mieszkaniec Łodzi miał jakąś własność ( mieszkanie, sklep, działkę, 

   warsztat, magazyn ) - w związku z tym ułatwię ich nabywanie.

4.Powołam specjalny zespół do uporządkowania w mieście stosunków własnościowych. Jednocześnie

   zlikwiduję niemoralny podatek od spadków i darowizn. Obie te decyzje ożywią obrót mieszkaniami,

   lokalami użytkowymi, gruntami i w efekcie doprowadzą do przyrostu nowych inwestycji.

   A od razu sprzedam wszystkie wolne pod względem prawnym nieruchomości komunalne osobom

   i podmiotom prawnym w drodze jawnych przetargów.

5.Spółki miejskie – zredukuję do minimum Rady i Zarządy, a docelowo sprywatyzuję. Uzyskane

   pieniądze przeznaczę na rozwój infrastruktury.

6.Szkolnictwo -nie będę zwalniał nauczycieli i zamykał szkół. Za to klasy będą o połowę mniej liczne.

   Wtedy łatwiejszy jest kontakt mistrz – uczeń.

   Wyposażę laboratoria fizyczne, chemiczne, biologiczne i matematyczne  w najlepsze przyrządy,

   urządzenia i aparaty. Docelowo będę dążył do prywatyzacji szkół.

7.Urzędy – zamrożę płace i ilość urzędników. Docelowo ilość urzędników zmniejszę o połowę.

   Pozostali będą lepiej wynagradzani.

   Między innymi zlikwiduję Wydział Sportu – a zaoszczędzone pieniądze przeznaczę na zakup sprzętu

   sportowego dla szkół, albo Wydział Kultury – będą pieniądze na remont Teatru Muzycznego.

   I tak dalej i tak dalej...

   Zlikwiduję biura prasowe i etaty rzeczników prasowych – po to są szefowie i ich zastępcy opłacani

   z publicznych pieniędzy, by osobiście tłumaczyli się przed mieszkańcami.

   Szefowie poszczególnych Wydziałów będą osobiście odpowiedzialni za wyniki.

   Jeżeli petent nie otrzyma w ciągu 14 dni odpowiedzi na swoje podanie – sprawa będzie interpretowana

   na korzyść zainteresowanego.

   Powołam zespół ekspertów do dokonania przeglądu podległej mi administracji pod kątem jej

   przydatności dla obywatela.

   Wprowadzę dwie pierwsze soboty miesiąca jako pracujące- następujący po nich poniedziałek będzie wolny.   

8.Pomoc społeczna – nie będzie żadnej pomocy, a tym bardziej „społecznej”, bo są to wydatki

   przynoszące korzyść tylko wybranym grupom mieszkańców miasta kosztem pozostałych.

   Wsparcie otrzymają tylko matki samotnie wychowujące dzieci.

   Panowie, którzy mają siłę dojść do punktu rozdawania pieniędzy, albo powinni iść na rentę, albo

   do roboty. Tak będzie, dopóki w Pałacu Pracy ostatnia oferta nie zniknie z tablicy ogłoszeniowej.

   Dość wyuczonej bezradności.

 9.Budżet – wbrew pozorom budżet miasta powinien być jak najmniejszy, bo wtedy:

    - mniej zabieramy ludziom ich ciężko zarobionych pieniędzy

    - urzędnicy mniej zmarnują

    - przy braku barier biurokratycznych i nieżyciowych przepisów wszelka aktywność sama się

      finansuje i nie trzeba jej wspierać.

10 Dla kierowców – chciałbym, aby każda Rodzina miała „swoje” stałe miejsce do parkowania

     jak najbliżej zamieszkania. Parkowanie i jeżdżenie po mieście staje się coraz bardziej nieznośne.

     Wykorzystam każdy plac, miejsce po wyburzeniu  itp. na tymczasowe bezpłatne parkingi.

     Szersze chodniki z powrotem przywrócę do parkowania.

     Zastosujemy „zieloną falę” w całym mieście.

11.Obwodnica – może uda się wykorzystać tereny PKP.

12.Parada Techno – zezwolę. Ale jeżeli po przemarszu znajdę chociaż jeden papierek na ulicy, 

     obsikany mur, zauważę obsceniczne gesty, usłyszę wulgarne słowa – na następną nie pozwolę.

13.Unia Europejska – powołam nowy zespół młodych, zdolnych ludzi do sprawnego „pozyskiwania”

     „ środków” unijnych.

14.Nie będę powiększał długu miasta – dlaczego za moją nieudolność lub niekompetencję urzędnika

     mają płacić następne pokolenia?

15.Skoro Specjalne Strefy Ekonomiczne są takie dobre – spowoduję, że cała Łódź będzie taką strefą.

16.Place handlowe – nie są dla kupców lecz dla klientów z tym, że gospodarzami muszą być 

     tam kupcy, bo dla własnego interesu i wygody podniosą standard swojego miejsca pracy.

17.Lotnisko – wybuduję lotnisko, ale tylko dla samolotów lądujących.

     To tragedia i hańba, że wykształceni, odważni, pracowici i kreatywni młodzi ludzie

     wyjeżdżają ( czyt. uciekają) z Łodzi ( z tego miasta) za chlebem.

     Aktualna władza aż pieje z zachwytu, że już „można wyjeżdżać” i łudzi się, że ci kiedyś wrócą

     z pieniędzmi i doświadczeniem. Wrócą, gdy będą mieli do czego. I ja takie warunki im stworzę.

18.Fundacja – założę fundację wspierającą wyjątkowo zdolną młodzież z ubogich łódzkich rodzin.

     Jest to niesprawiedliwe, aby z tak błahego powodu jak brak pieniędzy – młody człowiek nie mógł

     rozwijać swoich talentów dla dobra kraju. Po pewnym czasie Fundacja będzie samofinansująca się,

     gdyż osoby, którym wreszcie powiedzie się w życiu zawodowym, będą zobowiązane do stałego

     wpłacania na konto Fundacji części swojego dochodu.

19.Nasi więźniowie - ,mniej groźni więźniowie otrzymają pracę na terenie miasta przy prostych robotach

     porządkowych, by po opuszczeniu zakładu karnego mieli pieniądze na start w nowe życie.

20.Tradycja – ochrona i zabezpieczenie dla potomnych ostatnich zabudowań pofabrykanckich -

     niszczonych, palonych lub równanych z ziemią, przy cichym przyzwoleniu władz miasta,bo tylko

     ona stanowi o tożsamości miasta i skrywa jego duszę.

     Ktoś niezorientowany może zapytać: to skąd będą pieniądze na to czy na tamto?

     Odpowiadam: kiedy uwolnimy aktywność obywateli – wzrosną wpływy do budżetu miasta.

     Ale najważniejsze są cięcia w budżecie i oszczędności w obszarze pomocy społecznej, dopłat

     do komunikacji miejskiej i utrzymania administracji.

     Jedni powiadają, że Łódź tonie, inni , że osiadła na mieliźnie. Ja uważam, że Łódź dryfuje.

     Dryfuje, bo nie posiada gospodarza.

     I dlatego startuję.

     Startuję, bo Łódź potrzebuje szybkich, trafnych i odważnych decyzji.

     Łódź potrzebuje wreszcie dobrego gospodarza– takiego–który będzie umiał odpowiedzieć na dwa pytania:

     - co zrobić, by Łódź stała się  miastem inteligencji, klasy średniej i mieszczaństwa, oraz 

     - jak zmienić otoczenie, by miało wpływ na mentalność mieszkańców.

     Jeżeli tego nie zrobimy i to już, w Łodzi pozostaną jedynie

     - emeryci i renciści

     - samorządowcy i urzędnicy

     - menele, bezrobotni,  policjanci i złodzieje.

     I na koniec.

     Stoimy przed wyzwaniami cywilizacyjnymi przed którymi nie uciekniemy.

     To globalizacja, ekspansja Chin i interwencjonizm Unii Europejskiej.

     Sztuka polega na tym, aby te zjawiska zrozumieć i wykorzystać dla dobra ogółu.

     A do tego potrzebna jest wizja, wyobraźnia, zdolność przewidywania i odwaga.

